ROK II. 


ECZORNY ILUSTROWANY. 


ŁÓDŹ, PIĄTEK, 1 LUTEGO 1924 г, 


| NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000 Ne 27 


Odprężenie sytuacji w przemyśle. 
Optymizm przemysłowców i wyczekujące stanowisko robotników. —Rząd ujął nareszcie 


sprawę kryzysu w swe ręce. — Dzisiejsze wypłaty odbędą się chaotycznie. — Wspólna 
konierencja robotników i przemysłowców rozwiąże sprawę regulacji płac. 


Po powrocie delegacji przemysłowców 
z Warszawy, która wczoraj konierowała 
z premjęrem Grabskim, oraz ministrami 
Darowskim i Kiedroniem — nastąpiło 
pewne odprężenie sytuacji, 

Przemysłowcy wyrazili opinię, iż ostat 
nia konferencja wpłynęła na zajęcie się 
rządu sprawą kryzysu w. przemyśle łódz- 
kim. Rząd ujął całkowicie tę sprawę w 
swe ręce, 

Ten fakt przeniesjenia punktu cłęż- 
kości narad na grunt warszawski uwa. 
żają przemysłowcy za zjawisko nader do- 
datnie, co pozwoli bez wstrząsów na zli- 
kwidowanie obecnego zatargu o płace w 
przemyśle. 

Sprawa ta również na gruncie idz- 
kim będzie przedmiotem szczegółowych 
rozważań, gdyż przemysłowcy tę nie- 
zmiernie ważną zamierzają zala 


twić w porozumieniu ze związkami га- 
wodowymi, 


Akcentując w ten sposób raz jeszcze 
swą dobrą wolę w kierunku zlikwidowa- 
nia zatargu oraz uniknięcia wszelkich 
wstrząsów, przemysłowcy chcą uzależnić 
swą taktykę od zdolności konkurencyjnej 
przemysłu łódzkiego. 
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Cała Łódź 
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iw niedzielę 


wybiera się na wystawę ka- 
pitalnych karykatur łokałno- 
помп aktualnych. 
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DYREKCJA 
WAŁA 20 POCIĄGÓW OSOBOWYCH 


LWOWSKA ZREDUKO- 


АТ. — LWÓW. 1 lutego. — Dzien 
donoszą, że łwowską dyrekcja ko 
względu na niedostaleczną 


frexwencję z dniom dzisiejszym zredu- 
kowała 20 rocjagów osobowych. 


ROZWIĄZANIE JAPOŃSKIEGO PAR- 
LAMENT 


PAT. — TOKIO, 1 lutego — Parla- 
ment został rozwiązany, 


Pomyślny przebieg konierencji przed-| Związki zawodowe zwróciły się do 
stawicjeli rządu i przemysłu spowodował | swych 
również pewne 
czej stanowisko wyczekujące. 
ош шы 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


Bezrobocie i głód idą zawsze w parze. 
CTE z 


Uznanie Rosji przez Anglję 
staje się faktem. 


Nastąpi ono jeszcze przed posiedzeniem parlamentu. 


PAT. — WIEDEŃ, 1 lutego. — „М№ене] РАТ. — LONDYN, 1 Беко. — Reu 
Freie Presse" donosi z Londynu; Dziś | ter dowiaduje 
ma się odbyć posiedzenie gabinets, na ile 
którem będzie rozpatrywana sprawa bez 
uznania rządu sowieckiego. 

Uzwanie nastąpi niebawem, ponie- 
waż rząd augielski w 2 ważnych wy- 


Dyskusje nad 

sprawą odszkodowań 
w parlamencie francuskim. 

PAT. — PARYŻ, 1 lutego — Izba de+ 
putowanych kontynuowała wczoraj dys- 
kusje nad sprawą odszkodowań, wypła- 
canych przez rząd poszczególnym oby- 
watelom za straty, poniesjone przez nich 
w emasie wojny. Po dyskusfi izba 319 
głosami przeciwko 235 postanowiła pod. 
dać rewizji odszkodowania, przewyższa 
jące sumę 1 miljona franków, 


PAT. — WARSZAWA, 1 


10, — 
Jak stę dowiaduja z ste 


KAMIENIEW O EUROPIE I ROSJI. 


Рр: ҮР: RAE Өтм! үй 4 = 
а. 
spakajaiące zapewnienie ze strony Ко |97 wał r 


piłalistycznemi Rosja znajduje się w о, 
kresie zawarcia korzystnych dla sjebje е 
mów. Oczekiwane jest uznanie ze strony 
Angli i zawarcie umowy włosko-rosyj- 
skiej, wznającej sowiety. Rząd sowiecki 
odrzucił pośrednictwo Benęsza między 
Francją a Rosją. Rokowanią z Francjąj 
mogą być rozpoczęte każdej chwili, bure 
żnazja francuska musi jednak zrozumieć 


Prez. Grecji poddaje się do dymisji i opuszcza kraj. 

РАТ. — WIEDEŃ, 1 łatego — „Nene | testamentu politycznego, Ten sam dzien 
Freje Presse” donosi z Aten: Venizelos|nik dowiaduje się, że jeszcze dzisiaj Ve- 
obstaje przy swojm zamiarze podania |njzelos wręczy regentową swoją dymisję. 
się do dymisj; i chce w najbliższych 14.fu РАТ, — ATENY, 1 lutego — Członko- 
dnjach opuścić Grecję, by w Paryżu pod- | wie gabinetu zwrócili się бо Venizelosa = ай уай, т 
dać się kuracji. prośbą, by wstrzymał swą prośbę о dy- | że to, со już znacjonalizowano, znacjen 

Przed wyjazdem Venizelos wyda pro» | misję do czasu przyjazdu lekarza trancne | lizowanem pozostanie. A. 
klamację do narodu grecicjego w formie | skiego. erze, 


ST. 2, 


u 


W oczekiwaniu 


Europa przypomina w tej chwili wi- 
downię teatralną W czasie przerwy mie 
dzy aktami, Dramat rozgrywający się 
na scenie jest niestychanie naprężający, 
publiczność poznała już jego bohaterów 
i zna dotychczasowy przebieg akcji. Za 
chwilę podniesie się kurtyna, a drar"a- 
tis personae zaczną znowu działać. Co 
uczynią ? Dreszcz emocji przebiega 
przez widownie. 

Jedna jest tylko różnica między wi- 
downią teatralną, a Europą. Oto ios 
publiczności teatralnej nie jest bezpo- 
średnio, osobiście związany z rozwikła- 
niem scenicznej intrygi | a na widow- 
mi europejskiej każdy że па wiel- 
Ме} seente rozstrzyga sio także jega los 
еко osubisia pomyślność. 


зж 
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Rosta pochionięta jest 
rogrzekhowemi Lenina. 

Uroczystości ` skończą się nizdlngo. 
Kto obejmie spadek po Leninie i jaki 
kicriuieb nada polityce Rosji na тај 
izy Okres? С 

Zdaje sie już nie ulegać wątpiiwości, 
że władza. dostanie się w ręce zwo; n= 
ników większości „сів“ (Kamienie- 
wa, Stalina „Rykówał. Mówią јако»о rze 
czy pewnej o triumwiracie, złożonym 
z tych osobistości, lub z ich zauszników. 

Takie rozwiązanie sprawy oznacza: 
loby, iż Rosia prowadzić. zamierza polis 
tyke, względnie. „pokojową. w stosimku 
йо Europy, że utrzymany będzie. kurs 
„Мера“ (powzotu do kapitalizmu), jed, 
nem .łowem. że „leninizm“ nięszmieni 
się znowu w bajszewiem, „czysty, рго- 
pagowany. przez Trockiego 

Najbliższe dni przyniosą osiateczię 
wyjaśnienie tego zagaduięwia; dowiodą 
оле także. czy ze strony opozycji 50- 
wieciiei nie grożą и podziastki. Rosia 
vyła przecież zawsze krajin niespodzia 
nek!.. 

Na wzitochieńie pokojowego skrzy: 
dła w łonie sowietów wrtywaja wypad 
ki zagraniczne, a przedłęwszystkiem ù- 
tworzenie rządu Macdonałda w Ап. 
Macdonatd oświadczył jasno t niedwie 
znacznie, że pragnie nawłązanła stesi- 
ków dyplontatycznych 1 kaudiowych z 
Rosją, ale że niema zamiaru Iść na 19 
bolszewickiej rropazandy. Gidybw wiec 
w Moskwie dozi do” władzy ekstra- 
miści, mie x гајасу nowego kursu eko- 
nomicznego i rerrezentujący lderunck 
woajena” rząd Macdonalda zcekował- 
by Sie wokte nich negaływnie. Rosi, 
stracilaby to olbrzymią. szansę, jaka 
"амо? uznanie ej 5 77 Aralie. eygu- 
tiżtne dopuszczenie dei та konferencie 
międzynarodowe i бо Ligi narodów. 


uroczystami 


кж 

Jak widać, Масаонаїй działa — na 
odległość. Równocześnie umacnia оп 
swa nazvcia w Ега. 


КИЙЕ dni tem. przeważała jeszcz” 
opinia. że utrzyma sła Оп zaledwo к 


ка dni. lub tygodni: Dziś zdaie się, że | 


bedzie to rząd długo trwaly. Pó oświań 
czeniach Масои 14а, z których wytt- 
Ka, Że nie zamierza оп realizować Skra 
nie socjalistycznego programu spałecz- 
nego, a w polityce zagranicznej zacho: 
wać pewien amiat — ośwładczają się 
za nim nie tylko liberali, ale nawet kon 
serwatyści złagodził swą opozycję. 
Bardzo . ciekawe. jest oświadczenie 
Chamberlaina, który po wywiadzie 
Macdonalda, zamieszczonym w parys- 
kim „Ouolidien*. (organie Callleau'a). 
podkreślił, że konserwatyści nie będa 
„drobnostkową opozycia dokuczali rzą- 
dowi, mogącemu mieć bardzo długi 0- 


kres trwania”. 
sa 


Кро względem społecznym jak ; w 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Wobec przesilenia w przemyśle. 


kredyt —rachun 


kiem doraźnym. 


Już teraz należy emitować bony złotowe. 


W. „llustrowanym Kurjerze Codzien=| 


пут“ znany ekonomista p. Roger Batta- 
glia pisze: “ 

W całej Polsce fabryk; to zmniejszają 
liczbę robotników, to redukują liczbę dni 
pracy w tygodaju, #0 nawet zastanawiają 
zupełnie ruch, W tej chwili spadek pro- 
dukcji przemysłowej w porównaniu ze sta 
nem z przed kilku miesięcy można ocenić 
już na 30 proc, conajmniej. 

Przyczyny tego opłakanego zjawiska 
задате, 7 

Skutki bogą być fatalne — zarówna 
jod ` odnie 
sieniu do sanacji skarbu, gdyż wielkie re 
zerwoary, z których skarb będzje musiał 
forsównie czerpać nietylko w postaci ро 
datków, lecz także pod formą taryf kole 
jowych, subskrypcji na bank i na pożycz 
ki itd., mogą w decydującym momencie о- 
kazać się ptistyrhi, lub przynajmniej nie- 
dość pełnymi. 

Idzie i środki zaradcze — oraz o peł. 
domość rządu, że nie ma tu ani 


— ale z.gęst- 
winy słusznych postulatów przemysłu na 
leży wyłowić „to, co najp;'niejsze”, 

Zabójczym dla przemysłu w okresie 
przesilenia jest znikomy pod względem 
wartości objeś pieniądza. Temu zaradzoć 
będzie stopniowo emisja złotego polskie 
gó. Ta zacznie się jednak dopiero za 2—3 
miesiący. 

Ze złośliwą anemią objegową, na któ 
rą już teraz trzeba znaleść sposób, łączą 
się ściśle impotencja kredytowa. Wszak 
przemysł polski w chwili obecnej korzy- 
sta z kredytu publicznego, starczącego 
przeciętnie zaledwie na 3 dni produkcji, a 
z dodatkiem słabego kredytu prywatnego 
zaledwie na 8 dni, gdyż przed'wojną prze 
c'ęcie wynosiło 2.—3 miesięcy. 

Tymczasem 3 czy 5 lutego ma ustąć 
emisja marek na potrzeby państwa, a na 
szem zdaniem powinna опа nsłać także 
ną t, zw. cele g odarcze.] gdyż Wbrew 
Ścisłej teorji ilościowej taka czy siaka 
emisja marek m utrudnić skrystakzo- 
wanie się zaułania kraju i zagranicy do 
nowych porządków. 

Jakież więc-wyjście z tei „doliny bez. 
wyjścia”? 


> 


zawrzeć 


Anglja i Niemcy pęhają „się 00 Rosji 
na wyścigi. We Francji również prze- 
{аза się coraz silniej pragnienie ugody z 
Rosją, ® obawy, «aby, Francja niei została 
wyparta z rynków rosyjskich przez nie- 
mieckich i angielskich konkurentów. Je- 
dnak stosunki Francji, z Rosją są naprę- 
żpne, jak o tem świadczy odwołanie z Pa 
ryża szela rosyjskiej misji handlowej Sko- 
belewa» 

Tylko Polska, choć jest bezpośrednim 
sąsiadem Rosji i choć pokojem ryskim u- 
mała rząd sowietów, nie umie dotrzymać 
kroku талу państwom w tej gospodar- 
сте goftitwie. 

Stosunki nasze hand 

Polityka zagraniczna Macderalda nie 
sójdzie w ети zerwania z Francia. 
nie będzie ona jednak w każdym razie 
wzmocnieniem polityki Poincarego. 

Wogóle Francja i іеї obecny rząd 
stoja wobec dużych trudności. 

W polityce zagranicznej trudności te 
powstały równocześnie w kilku ogni- 
skach, choć źródła ich należy zawsze 
szikać w Londynie. 

Przedewszystkiem mamy па my: 
traktat włosko-jugoslowiański. Podpisa- 


lowósprzemysło- 


ер пои sum 


i | doprowadzić do | 


Oto właśnie na cele kredytów gospo- 
darczych należy już teraz emitować bony 
złote, a raczej złotowe w łącznej wyso- 
koścj 100 — 200 milionów. złotych! Bony 
te powinnyby opiewać takže na drobne 
kwoty, n. p. od 5 złotych w górę. Z chwilą 
gdy bank emisyjny zacznie działać, bony 
te winny być natychmiast wykupione ban 
knotami złotowymi, Udzielenie kredytów 
przemysłowi w tej formie, tedy byłoby pe 
prostu antycypacją kredytów których miał 
by udzjelać |k emisyjny — a ponieważ 
bank emisyjny musiałby w chwili powsta 
пја kredytu te przejąć na siebie į wyku- 
pić bony banknotami, musiałoby też u- 
dzielanje tych kredytów ји? teraz odpo 
wiadać ściśle: stątutowi banku emisyjne- 
go. Byłby to zatem tylko dyskont weksli 
kupieckich, 

To jednak nie wystarczyłoby. Prze- 
mysł w okresie przesilenia często nie po- 
siada materjału wekslowego i potrzebuje 
także +, zw. kredytów finansowych. "Tu 
musi pomóc wydatnie zagranica, która 
czyni to w ostatnich czasach na niewielką 
skalę, na wysoki procent i na krótkie ter- 
miny, 

Rząd — nie. mogąc uzyskać teraz po- 
życzki zagranicznej dla siebie — ma je- 
dnak tę moe, by przez banki polskie, o 
parte o kapitał zagraniczny, oraz przez 
działające w Polsce_ zagraniczne grupy 
przemysłowe, trzyskać dla polskiego prze 
mysłu (na podkład akcji, lub za dobremi 
gwarancjami bankowemi) poważniejsze 
kredyty finansowe. I nie jest tô żadna fan 
tazja, ale ścisłe wyrachowanie, oparte na 
fakcie kredytów mniejszych, płynących 
dla przemysłu już teraz cichemi, ale prze 
ważnie temi samem drogami. 

Obieg ; kredyt — to dziedzina, w któ 
rej najprędzej : najłatwiej można dopomóc 
przemysłowi do przetrwania, do podtrzy 
mania produkcji, do pracowania na zapas 
do szukania zbyta z pomocą niższych cen 
do forsownego alimentowania skarbu 
Rzeczypospoljłej. 

Bez porównania trudniejszy, ale a la 
longue о wiele, bardziej zasadniczy jest 
problem pracy, jej- wydajności, jej kosztu, 
Оа gruńtownych zmian w tej ostatniej 
dziedzinie zależy wogóle możność utrzy 
mânia polskiego przęmysłu przy życiu, a 
więc i naszego bytu państwowego. 


traktat z Rosja! 


we z Rosją, są dziś á prawie nic nie zna- 
czące. Jak handlowy przedstawiciel so 
wietów w Polsce К. Н, Miaskow oświad- 
czył, w. cjągu r. 1923 wysłano z Rosji do 
Polski lub tranzyto przez Pólskę 1700 
wagonów towarów, natomiast z Polski do 
Rosii import wyniósł 1200 wogonów. 

Są to cyfry poprostu śmiesznie małe. 

Sowiecki agent zaznaczył w dalszym 
ciagu, że w: kołach przemysłu górnoślą- 
skiego przejawia się żywe „zaintereso 
wanie gospodarcezmi „stosunkami z Ro-| 
sja. Tworzy się wielki koncern. obejniu- 
jący zakałdy przemyslu metalowego i fa- 
hryle maszyn * rolniczych, które mogą w 
Rosję Eezyćrnarwielkj zbyt А 
E 


EET 


Sajtsz Włoch Z Jigosfawia przy- 
Szedł dla Franc miesrodziowanie, ra 
kofierencii w Belgradzie, tia któref ma- 
{а ententa miała doznać wzmochieć 
sia. и ns 

Pomimo zaprzeczeń Rzystu т Bel 
gradu nie ulega watpliwości, że moto- 
rem działającym. a zarazem pośredni- 
kiem była Aneljg. Ona wywierała od- 
powiedni nacisk wa obydwa kraje, aby 
ich zbliżenia 1 osłabić 


Francję. 
Amgija prowadzi zresztą dalsza ak- 


Ii go ostatecznie delegaci rządu belgtadz 
kiego w Rzymie. 

Ów traktat oznacza niewątpliwe od 
dateńie sie Jugosławii od Francji i zna- 
сїпе osłabienie małej ententy; tworzo- 
ńej przez Paryż w przekonaniu — 
przed którem zawsze ostrzegaliśmy — 
że będzie ona instrumentem polityki 
trancuskiei w Europie. 


cję, сеет zupełnego rozbicia małej en- 
tenty j dalszego odosobienia Paryża рой 
względem dysiomatyczay m. 

Bardzo charakterystyczae w. tel 
mierze jest przyjęcie Bencsza w Lon- 


dynie. s 
Dr. Bencsz zawarł przed Bożem 


Narodzeniem umowę z Francia. Byt to 


Jest rzeczą jasną, że Polska potrzebuje 
rynków rosyjskich. Nasz pedał ej 
liczyć na eksport przedewszystkiem da 
Rosji. Nie powinniśmy się dać zdystan, 
sować przez niemieckich i angielskich 
konkurentów, nie powinniśmy się dać ga 
spodarczo Ве z państwa, z którem 
sąsjadujemy i które lepiej znamy od wszy 
stkich innych dostawców. 

Ale aby stosunki handlowe mogły si 
należyc'e rozwijać, muszą się Se s) 
traktacie handłowym. 

Zawarcie traktatu handlowego międz: 

Polską a Rosją jest paląca RE EM 

dziś, gdy Anglja, Niemcy, Włochy — ubie! 

gają się о koncesje gospodarcze i szukaj! 

w Rosji pola dla swej ekspansji ekonc 
L K. Kr. 


micznej, 


Kiedy sie skończy bezkrólewia 
pry l. Wierzbowej? 


Konieczność powoływania 
właściwych ludzi na właściwa 
miejsca. 


Warszawa, 31 stycznia. 

W poważnych kołach parlamentar. 
nych budzi wielką troskę obojętność, z 
jaką rząd zdaje się odnosić do spraw zwią 
zanych z naszą polityką zagraniczną. 

Kierownik ministerstwa spraw zad. 
р. Bertoni uważa — zupełnie zresztą słu- 
sznie — misję swoją za prowizoryczną i 
czeka na przyjazd ministra, 

Tymczasem zdrowie p, Zamoyskie- 
go nie pozwala spodziewać sie rychłego 
objęcia przezeń urzędowania, I teraz do- 
plero okazuje się jak wielkim błedem 
było nie obsadzenie podsekrełarjatu stanu 
min, spraw zagr. przez bezpartyjnego dy 
plomatę fachowego, niezależnego od 
zmian gabinetowych i fluktuacji politycz- 
nych, Usunięcie tej luki staje się w tej 
chwili nakazem ; będzie rzeczą rządu za- 
interesować się tą sprawą. 

Również zwracają uwagę па niedo= 
puszczalność pozostawienia p. Skiermun- 
ła na stanowisku przedstawiciela Polski 
w Lidze narodów. P> Skirmunt dał tak 
liczne a bolesne dla interesów państwa 
dowody nieudolności, że staje się wprost 
ryzykiem dalsze utrzymanie jego mandatu 
w Lidze narodów, tembardziej, iż sesja 
marcowa Ligi przynosi znowu kilkanaście 
punktów dotyczących Polski. 

W końcu zanotować należy, że Innso« 
wane pogłoski o kandydaturze p. Kazi- 
mierza Lubomirskiego na posła polskie- 
go w Paryżu spotykają się w kołach рађа 
meńntarnych ze slanowczym sprzeciwem, 
Panuje zgodna opinja, iż p. Lubomirski 
nie może być brany w rachubę przy ob= 
sadzeniu tak waźnej placówki .dyploma- 
tycznej, jaką przedstawia Paryż. 


SOWIETY COFAJĄ KONCESJE. 


A W. — MOSKWA, 31 stycznia. — 
Rzad sowiecki cofnął niemieckiej firmie 
Wolfa koncesję z powodu niewypełnie- 
nia zobowiązań przez Niemcy przyjętych. 
Cofnęta koncesja jest jedną z najwięk- 
szych, jakich sowiety udzieliły zagranicy, 


2 przytajmniej oficjalnie — koniec ba- 
larsowatia Сос między polityka fran 
custa a ańeielska w Europie. Skoro 
ieduak па konterencji bełgradzkiej na- 
stapiło zbliżenie /włosko-jnnosławiań' 
skie. p. Benesz zrozumiał, iż jest zem 
sta Angli i — wyjechał do Londyn. 
Przyjęcie, jakiego tam doznał. nie na- 
teżalo 15 najserdeczniejszych. Nie chcła 
по z nim nawet mówić. Dr, Benesz wy- 
ciągnął z tego —- "пойте z sziachet- | 
mym charakterem czeskim — jeden 
wiosek: próbuje osłabić znaczenie 
świeżo zawartego sojuszu Czech z 
Francja з rozpoczynać znowu balanso- 
wanie między Paryżem a Londynem. 

Równocześnie stanął rząd francuski 
przed  trudaośmiami wewaitętrznemi: 
spadkiem franka. 


„EXPRESS WIECZORNY” . _ 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


—:= 


W mocnych kleszczach Grabskiego. 


_—— 


Zgrzyty. 
Nasze mężatki. 


Przypuśćmy, brącie, żeś kawaler, 
Wolności twej nie Ścieśnia nikt, 
Przez dłoń twą dziew przechodzi szpaler 
A w knajpie ci smakuje wikt. 

Urok dam pięknych cię zachwyca, 
Raczej wdzięk strojów ich 1 farb, - 
Wciąż inna bawi cię dziewica 

A w każdej nowy widzisz skarb. 


Nagle po tem burziiwem życiu, 
Uderzyć chcesz w spokojny ton, 
Miast setki jawnie, chcesz w ukryciu 
Mieć jedną — najpiękniejszą z żon. 
Zamiast niewolnic Śnisz о pani, 
Miłości chcesz mieć własny sklep, 
Gdy tylu składa wolność w dani 

I ty chcesz włożyć w jarzmo feb. 


NYchodzisz ze światem więc w stosttnek 
Jako małżeństwa godny gach 
1 wybadawszy dziew gatunek, 
Najlepszą bięrzesz pod swój dach: 
Wysmukła, piękna і wesoła, 
Posag gotówce ma і wieś, 
Słowem kobietę masz, anioła, 

Lecz tylko ią weź! 


Zaledwie przy lampie różowej 
Spędziteś z nią poślubną noc, 
Wyrostek żga ją robaczkowy, 
Lekarzy ją otacza тос. 

W ałkowie tyś zbyteczny całkiem, 
Twa miłość to zwierzęca chuć, 
Chyba, że z waty mkniesz kawałkiem, 
W domu јойупе, karbol czuć. 


Czy słusznie klątwy 51е niewieście? 

Niewierzysz — sam w kajdanki wieź: 

Mnóstwo jest cudnych kobiet w mieście, 
Lecz tylko je weź! 


Nad czem gawędziła wielka rada do małych spraw. 
„Być czy nie być* Łodzi —czyli sprawa 
10 nauczycielek robót kobiecych. 

P. Nowacki krytykuje działalność magistratu. 
Łódź nie dała się „zabajtlować'. 


Zespół nauczycieli wszelkich odmian 
| kategorii, tworzący radę miejską, znalazł 
wczoraj dla siebie obfity żer w sprakie 
przejęcia na etat miejski nauczycielek 
robót publicznych, 2 

Zgodnem chórem bez różnic рагіуј- 
nych, wyznaniowych, narodowych, roz- 
rzewniłą się bractwo nauczycielskie nad 
tragicznym losem biednych nauczycielek 
robót publicznych, które ponoć wycho- 
wały nasze społeczeństwo a obecnie wsku 
tek zarządzenia inspektoratu szkolnego, 
znalazły się bez pracy. 

Widocznie to nieszczęście, które tak 
niespodziewanie spadło ra głowy tych 
kobiet, rozjątrzyło strasznie т, Nawac- 
kiego, który począł przygadywać wszy- 


stkim mówcom, zarówno z opozycji, jak| strych komentarzy przedstawicieli stron- 


i stronictw swoich sojuszników, 
Р, Nowatki w zapale począł nawet 


Dokąd pójść? 


LUSNA 


Dziś! Dziś! 


W rolach głównych 
— potęgi ekranu: 


Na skutek apelu „Expressu Wie- 
czornego* рап ławrik Adamski, ja- 
ko reprezentant miasta zajął się lo- 
ѕаші p. Маг Tekslowej, która już 
w піц wczorajszym otrzymała po- 
sadę w miejskitn доти wychowaw- 
czym i z wilgotnej, brudnej izdebki 
na poddaszu przeprowadziła się do 
ciepłego i schludnego pokoiku w 
domu 
znera 


Ра wielu kosztach i zachodu. 
Z czasem nie grozi żonce nic, 
Lecz wtenczas mkniecie do го. vodu 
i znów chcesz żonki pięknych lic 
W salonów wchodzi z znów podwoje, 
Przed sobą dziewczę masz jak dąb 
I myślisz: oto, bóstwo moje, 
Twarz jej odsłania duszy głąb. 
Z cnem sercem łączy głos aniell, 
Marzący wzrok w dal patrzy gdzieś, 
Łabędzia szyjka, chód anieli, 

Lecz tylko ją weż! 


Gdyś zburzył cnotę jej jak tatar, 
Gdyś w wdzięki jej zatopił wzrok, 
zapada na żołądka katar 

1 leży chora cały rok. 

Potem kamienie ma, nerwicę 
Jakiś bez nazwy w ciele ból, 
Roziiczne zwiedza wciąż lecznice. 
A ty choć piec do piersi tul. 


Mieszkanie w ciągłym jest nieładzie 
A gdy cię w knajpie spotka druh, 
Tłumaczysz się: Ha, żonka w badzie 
A człowiek wszak nie święty duch. 
Najgorszej składasz hołd kobiecie 
Byle romansu snuć z nią nić, 

Choć żonę masz najlepszą w Świecie, 
Nie możesz z nią w małżeństwię żyć, 


Już gardłem mknie ci sprośna rzesza, 
Wygiądasz od niej jako trup, 
W tem doktór z wieścią ci pośpiesza, 
Ze żona twoja legła w grób. 


Na rzecz byłej bohaterki sceny łódz- 
kiej р. Marji Tekel wpłynęły dotąd nastę 
pujące ofiary: 

Dyrekcja Teatru Polskiego 40.000.000 

Artyści teatru polsk, 60,000.000 


Muzeum 


Zaściankowy prowicjonalizm coraz 
szerzej roztacza swe bezbarwne skrzydła 
nad zadymioną i pokrytą sadzami Łodzią, 

Haussa... aissam. Dołar 9.350 — 
9.300.000, 

1 nie pozatem, 

Czasem (wieczorem, пида, niema do- 
kąd pójść, wizyty już się przejadły) jakiś, 
wyelegąntowany dżentelmen wybierze się 
ze swą donną do teatru miejskiego, ale 
koniecznie na taką sztukę, w której jest 
dużo śmiechu, bardzo mało kostjaumów 
szczególnie kobiecych — reszta — co tam 
reszta!.., 

W Łodzj dotychczas niema jeszcze 
prawdziwego zagadnienia kulturalnego. 
Wypłynie ono dopiero na powierzchnie dy 
skusji z chwilą, gdy w społeczeństwie 
łódzkim da się zauważyć stanowczy zwrot 
ku zreformowaniu obecnego życia, _ 

Istnieje w Łodzi przy ulicy Piotrkow- 
skiej 91 miejskie muzeum nauk; i sztuki. 

Podkreślam raz jeszcze — muzeum 
naukj ў sztuki w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 91 istnieje — jestem bowiem 
mocno przekonany o tem, że wielu z po- 
śród nas nie wie nawet o tem, jaki skarb 
posiadamy w naszem środowisku zakop- 
conych domów i wiecznie popsutych 
bruków, 

Muzeum jest — niema tylko publicz- 
` 


ności. 
Kogo dziś obchodzi nauka į sztuka, nie 


Sat. 


włórować radnemu Bialerowi, wołając, iż 
„magistrat піс nie robi, tylko jeździ tu 
i tam" ; „że obecna delegacja do War- 
szawy to straszni majstrowie*, з 

W tym „miłym”, prawie, że familij- 
nym nastroju dobrnięto prawie że do koń- Wystawa karykatur Artura Szyka jest 
ca obrad, gdy dopiero wybuchła burza | jednym z ewenementów kulturalnej Łodzi 
na temat oferty p. Bajtla, znanego w War- Artur Szyk, pomimo swego długolet- 
szawie przemysłowca szklanego, choru- | niego pobytu we Francji, gdzie ostrzył 
jącego na manię filantropijną, który „zanl zmysł humoru na arcydzjełach pierwszo- 
oliarował* za pośrednictwem г, Czerni-] rzędnych mistrzów rysunku — jest prze- 
nika miljard marek na rzecz bezrobot-| dewszystkiem dzieckiem Łodzi, jest czło- 
nych, oczywista pod warunkiem, by je-| wiekiem, który Łódź zna i umie na nią 
dnocześnie zareklamowano jego iabrykę. | patrzeć, 

Propozycja ta spotkała się z należy- Szyk zna również dobrze Łodzian i 


Artura 


tą odpowiedzia, a na głowę niefortunnego | dlatego karykatury jego są nietylko zn 
pośrednika p, Ваа posypał się grad 0-| ротна ширай SER 


nictw robotniczych, 


War, Pol. 


PAG przy ul. Wie- |teatru polskiego w Łodzi, 


== 
Wystawa karykatur 


Czytaicie ..R 


Str. 3 


Monumentalne arcydzieło w 8 aktach podług Schillera, 


„Wilhelm Tell" 


Conrad Weitt, Ema Morena i Xenia Desn, 


Orkiestra symfoniczna pód kierunkiem p. Englendera, 


Akcja „Expressu“ uwieńczona triumfem. 
Los p. M. Tekslowej zabezpieczony 
Uczynił to ławnik Adamski, 


opiekun maliczkich i biednych. 


W ten sposób los p. Marji Tek- 
słowej dzięki podjęciu inicjatywy 
„Expressu* przez p. ławnika Adam- 
skiego został zabezpieczony. 


Р. ławnik Adamski uratował ho- 
nor Łodzi, której świętym obowiąz: 
kiem było spłacenie długu wdzięcz- 
ności córce pierwszego фугеМога 


Brawo, czytelnicy „Expressu“, 
Już 150.000.000 marek wpłynęło na rzecz 
p. Marji Texel. 


Inż, Ulicki 5.000.000 
Bezimiennie 5,000.000 
M. M. 40.000.000 


Ogółem 1 50.000,000 


Zagadnienia kulturalne Łodzi. 


miejskie. 


mająca nic wspólnego ani z sytuacją ске 
nomiczną, апі z kwestją wpłacania dru: 
giej raty podatku majątkowego! 

A szkoda, wielka szkoda, że mamy tak 
mało zrozumienia dla najżywotniejszych 
interesów życia pozadolarowego, 

Z naszej ignoracji bowiem wypływają 
dwie nader ważne, chroniczne niedoma- 
gania w dziedzinie kultury miasta: zupeł- 
na obojętność władz miejskich dla spraw 
nauki i sztuki, z drugiej strony brak kul- 
turalnego zajnteresowania naszej młodzie 
ży szkolnej, 

Muzeum nauki i sztuki w Łodzi świec 
pustkami. Doszło do tego, że należy się 
uciec do propagandy, któraby zdołała 
zwerbować w ciągu dnia tylu zwiedzają- 
cych, ażeby z otrzymanych wpływów za 
bilety można było pokryć najelementar- 
niejsze koszta administracyjne, 

Pod adresem zaś władz miejskich na- 
leżałoby skierować maleńką prośbę, iż 
mimo wszystko dobrzeby było, gdyby. 
tak na górnej sali zaprowadzono wreszcję 
większą ilość lampek elektrycznych, któ. 
re pozwoliłyby dokładnie obejrzeć ekspo: 
nąty muzealne, 

Bo młodzieży szkolnej wreszcie trze 
ba się zwrócić z apelem, by dla własnego 
dobra zechciała częściej odwiedzać szara 
coprawda į odrapane mury muzeum mief 
skiego, które w swem wnętrzu kryje skat 
by niebylejakiej wartości, Ego. 


Szyka 


w sali witrażowej „Casina“. 


czone przebłyskami ostrej ironji i świadt 
mego artyzmu, ale stanowią również 
świetny dokument chwili, nastrój momen 
tu, uchwycony w kilku mocnych rysach 
i sztrychach, 

To też wystawa karykatur jest Кард 
talną rewją humoru, a jeśli dodać do tege 
sławę rysownika, jaką Szyk posiada 
stwierdzić trzeba, że cała Łódź powinne 
przyjść 
zwi 
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„EXPRESS 


WIECZORNY” 


Ostatnie 


АЕ ИШЕ 
Przygody młodej amerykańskiej dziewa 
czyny w Polsce. 
Rzecz dzieje się w Ameryce. Polsce 
i Austrji. К 
W rolach głównych ulubieńcy Łodzi # 
р н i ń 1: 2 
ser [ЇЇ ШЇЇ ЇЇ МШШ == й 


б 


z wielkiego cyklu 


Ий gara > "oraz е Aeta ШЙ 
„Hrabina Paryża“ 


Początek o g. 3-ej po południu. 


wi 
FELJETON. 


Pożary. 


Robi się strasznie gorąco... 

Codziennie czytamy w kronice wypad 
ków o nowych wybuchach ognia gdieś 
na Wolborskiej, Miljonowej, Marszałkow- 
skiej — Ба! — Zielonej a nawet Piotr- 
kowskiej. 

Upalne czasy, 

Wprawdzie dopiero pierwszy lutego. 
Ale wszak wszystko się kręcj, więc i w 
przyrodzie bardzo wiele pozycji jest zmie- 
nionych. 

Złośliwi twierdzą, że w Łodzi pali 
się grunt pod nogamj (kryzys, Р. Р. P., po- 
datki, stagnacja etc.) 

Ideowcy, utopiścj, marksiści, wolno- 
myśliciele i pekapeiści utrzymują, iż to 
— palą się nowe zorzel... 

Wrogowie magistratu łódzkiego | 
wszelkich instytucji komunalnych są zda- 
nia, iż pożary w Łodzi są fortelem, zmie- 
rzającym do zredukowania światła na uli 
cach w związku z zaprowadzonemi 052- 
czędnościami i rychłą sanacją skarbu. 

О, Marconi (dlaczego nie Dolaroni?) 
Grabski, Carlos Garabaldy ; madame de 
Thebe tłumaczą stan zapalny naszego 
miasta w ten sposób, jż minister Grabski, 
iak ongiś Jehowa, zdenerwowany ciągłe- 
m: skargami i konferencjami to z robot- 
nikami przemysłu włókieniczego, to z 
fabrykantami, posłanowił na radzie mini- 
strów powtórzyć znany w biblji ekspery- 
ment Sodomy i Gomory. 

Dziennikarze zaś i politycy uważają, 
że za dużo już mamy „palących spraw” 
w każdej dziedzinie naszego życia społe- 
cznego, pożary więc są skutkiem niezała- 
twienia tego, со powinno już było być 
załatwiona od iks lat (reforma rolna, sa- 
nacja skarbu, ukrócenie drożyzny, uzdro 
wienie przemysłu i t. d.). 

Naczelnik łódzkiej straży ogniowej u- 
waża częste ostatnie alarmy za akt zem- 
sty ze strony swych osobjstych wrogów. 
Chcą go poprostu skompromitować, 

A panna Domicella, młoda pełna fi- 
nezji i dyskrecji, utalentowana spółpraco 
wniezka miesięcznika literackiego рі. у 
cie mnie zje, a ja — poezję” sądzi, że 
to właśnie jej chore, pudrowane serdusz- 
ko płonie tak wjelkiem ogniem miłości ku 
wszystkiemu, co w spodniach i ma do- 
lary, i że to właśnie jej roztańczone strofy 
kłębia się nad miastem jak krwawe języ- 
ki pożarów. 

A tymczasem dudni aparat: 

— Hallol(.. Halloll... Czy straż ognio- 
wa... Może panowie przywiozą пат be- 


czkę wody, bo stróż nie chce puścić mo- 
toru, a w domu jest akurat pranie?., 
Bolski, 


PEELE 
) POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 

1 Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 

Tel. 13-85. 


nia Nowości Alireda Strancha 
Abonament miesięczny 2.000.000 mk, 


8 mentu, wyciskający 
M |trybie życia m 


"W zwierciadle stagnacji. 


Plajty, plajty, plajty... Zniżka cen na towary włókiennicze, 
Sprzedaże lokali. Redukcja personelu. 


Panujący od dłuższego czasu za- 
stój w przemyśle i handlu wyrył 
swe charakterystyczne piętno ла 
twarzach tych wszystkich, którzy tak 
wiele mają wspólnego z nerwowem, 
tętniącem życiem współczesnej Łodzi. 

Miasta nasze bowiem, pomimo 
swej kupieckiej logiki i żelaznej in- 
tensywnej pracy jest typowem 
środowiskiem, w  którem dominuje 
nastrój chwili. nastrój pewnego то- 
swe znamię na 
kańców. 

Łódź przeżywa ореспіе swój na- 
strój niewesoły pełen złowrogich 
przeczuć groźnych i makabrycznych. 
krystalizujących się w jednem słowie: 
„р!ајќа“. 

O krachach i płajtach mówi się 
całkiem otwarcie, a nawet wymienia 
się już nazwiska i firmy, bo ogólnie 
panuje przekonanie, że znaczna 
część kupiectwa łódzkiego 
okresu sanacji nie przetrzy- 
ma, że się ugnie pod napo- 
rem śruby podatkowej. 


Zastój ten musiał za sobą pocią- 
gnąć w konsekwencji zniżkę cen to- 
warów włókienniczych, która wy- 
nosi 50 proc., a charaktery- 
styczne zjawisko jest to, ze 
po dokonaniu tranzakcji czę- 
sto kupcy zmuszeni są przyj- 
mować towary z powrotem, 
gdyż odbiorcy ich nie są w stanie 
uiścić się ze swych zobowiązań. 

Zjawisko to łączy się z  kwestją 
zniżki kursu dolara. Wielu kupców, 
którzy dokonywali tranzakcji w 
styczniu, podczas haussy dołarowej, 
kryło się po kursie 15 a nawet 20 
miljonów, przewidując dalszą zwyżkę 
dolara, a wobec spadku, mogącym 
potrwać dłuższy czas, a który: już 
dzisiaj wywołuje prawdziwą panikę 
— nie są oni w możności pokryć 
swych zobowiązań. 

Z zjawiskiem stagnacji oraz pota- 
nienia towarów włókienniczych idzie 
w parze potanienie lokali przemysło- 
wych i handlowych, gdyż wiele 
przedsiębiorstw bądż to zredukowało 


urzędników, bądź 
tenty izbie 
ło się. 

Redukcja ta, niestety, przyspieszy 
swe tempo również wskutek tego, 
że poczynania sanacyjne i stabiliza- 
cja pieniądza uprości w znacznym 
stopniu manipulacje biurowe i umo- 
żliwi prace przy zmniejszonej ilości 
urzędników. 

Biura przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych posiadały dotąd 
rzesze pracowników, których jedy= 
nem, acz niezbyt urozimaiconem za- 
jęciem było wpisywanie, przepisywa- 
nie i wypisywanie weksli, opiewają- 
cych na astronomiczne sumy; zajęcie 
to „urozmaicali“ sobie urzędnicy 
studjowaniem rozporządzeń w spra: 
wach podatkowych, oraz wyczekiwa- 
niem w urzędach. Cały kompleks 
tych spraw, które zabierały sporo 
czasu i energji wzędnikom—z chwi- 
lą unormowania się stosunków — 
odpadnie, co będzie połączone z dal- 
szą redukcją personelu. A. R. 


też zwróciło pa- 
skarbowej i zlikwidowa- 


АНН ААРЫЛАР TORTY FOO ZZA Z RE СЕЗИН БАЗАМА ДИКА ОЛАМРО TRUIYRZP 


Migawki sądowe. 


Gdy się zdradzana żona mści!.. 


Państwo Adamostwo R. byli małżeń 
stwem bardzo przykładnem a nowoczes- 
nem w każdym calu posiadali dwie sy- 
pialnie, mąż nie wiedział o tem co robi 
żona, a piękna i ognista Nina nie bardzo 
interesowała się trybem życia swego mał- 
żonka. 

Była młoda, ładna i bogata, więc ba- 
wiła się i flirtowała, pozostając zresztą 
mężowi wierną. 

Ponieważ zaś j fortuna dopisywała pa- 
nu Adamowi, jako że w manufakturze 
„wszystko się kręciło” — więc między 
małżonkami nigdy nie dochodziło do żad- 
nych scen. 

Byli więc w zgodzie ze sobą i nic nie 
mąciło tej pięknej. a rzadkiej harmonii. 
Ale gdzie djabel nie wskóra, tam kobietę 
pośle:tedy za sprawą jednej kobiety 
szczęście przystjnego Adama į pięknej 
Niny prysło jak bańka mydlana. 

A kobietą była, no naturalnie: teścio- 
wa, która uświadomiła swą córkę o 
„złem prowadzeniu” jej męża. 

"Teraz dopiero piękna mężatka spo- 
strzegła, że pan Adam ją zaniedbuje, i 
rzadko przychodzi do domu. 

To przypuszcze wprawiło panią Ninę 
w tak fatalny humor, że postanowiła zem 
ścić się na mężu przy pierwszej 
sobno: i zaspokoić swą obrażoną am- 
bicig. 


ENNE 
Kacik dla pięknych pań. 
„ Papieros. 


Świat zawdzięcza piękno tylko ko- 
Ыесіе! 

Dopóki, papieros był wyłącznym przy 
wilejem mężczyzn, starszych dam i ek- 
scentrycznych panien — świat zadawia|- 
niał się zwykłą, banalną papierośnicą ze 
złota, srebra lub imitacji; tych szlachet- 
nych metali. Ale dziś, kiedy prawie 
wszystkie kobiety palą, papierośnica prze 
jstoczyła się w kunsztowne cacko, tak wy 
tworne, miłe i ładne, że zachęcić do pa- 
pierosa może nawet największych wro- 
gów tytoniowego dymu, 

Oczywiście, papierośnica damska jest 
mała i płaska — wywalczywszy sobie pra 
wo palenia en public przedewszystkiem 
postarałyśmy się nadać jej i eleganckie 
cachet. Obok papierośnicy na dnie to- 
rebkj spoczywa cygarniczka — panie 
przeważnie wolą papierosy bez ustnika 
— z onyksu, kości słoniowej, bursztynu 
lub zwykła, wiśniowa cygarniczka — to 


sa 


Awantury į sceny między małżonkami 
stały się coraz częstsze i stanowiły cią- 
йу akompanjament ich dotąd tak spokoj- 
nego współżycja. A okazja nastręczyła 
się prędko, gdyż pan Adam, któremu co- 
raz lepiej się powodziło — zmuszony był 
przyjąć jeszcze jednego buchaltera. 

Buchalter ten był bardzo przystjny i 
młody, to też szybko pozyskał Tide 
pani Niny, która bez żadnych skrupułów 
postanowiła zdradzić swego męża. 

A że pan Adam dzięki pomyślnym 
konjynkturom zmuszony był wyjechać do 
Rumunji więc sympatyczny subjekt i 
piękna pani Nina spędzili razem rozkosz- 
ne dwa tygodnie. 

Ale sukces ten musiał biedny buchal- 
ter ciężko odopokutować, loty jego 
kosztowały go bowiem bardzo drogo, a 
na wydatki, te skromne dochody nie star 
czały. , 

Ze składu pana Adama powoli za- 
częły ubywać materjały, które „uczejwy” 
pracownik potrochu wynosił i sprzeda- 
wał niżej cen kosztu. 


„Konkurencja” taka nie podobała się B 


jednak panu Adamowi, który po nitce do 
szedł do kłębka. 


b 
Sąd skazał pomysłowego buchaltera 

na 3 miesjące więzienia za systematyczną 

kradzież towarów. ` (В). 


dla pradziwych amatorek i znawczyń. 

Wytwornym, starannie wystylizowa- 
nym ruchem podnosj kobieta do warg pa 
pierosa, nieznacznie podkreślając rysu- 
nek rękj, pali wolno, z przyjemnością 
wciąga smugę srebrzystego dymu, by po 
chwili wypuścić ją niedbale, z minką tak 
obojętną, jak gdyby żaden z tych ruchów 
nie był starannie wystylizowany przed 
jednym doradcą i przyjacjelem — lu- 
strem. 

Dzięk; właśnie tej stylizacji, dzięki cu- 
downej harmonii, jaką piękna pani umiała 
stworzyć pom'ędzy sobą a papierosem 
— pozwalamy kobietom palić, nie uważa 
jąc tego za grzech ani mauvais genre — 
jak to do niedawna jeszcze było. Dziś na- 
wet młoda dziewczyna odważa się za- 
ciągać papierosem w towarzystwie — a 
najsroższy moralizatorzy nie biorą jej 
tego za złe, 


Osłabienie. 


Dozorca; domu Nr. 19 przy ulicy Pół 
nocnej, 75 letni Franciszek Matusiak w 
mieszkamiu własnem z powodu osłabie 
nia omdlał, 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pomocy, pozostawił go na miejscu w 
stanie osłabionym. 


Poród na schodach. 


21 letnia byla służąca Apolonja Zu- 
chożan. na schodach domu Nr. 82 przy 
ulicy: Lutomierskiej dostała bólów przed 
porodowych. 

Zawezwany lekarz rogotowia po u- 
dzieleniu jej pomocy na schodach, od- 
wiózł ją do przytułku położniczego 
przy ulicy Dzielnej w stanie osłabio- 
пут. 

Nagły zgon. 
Wczoraj w mieszkaniu własnem przy 
ulicy Zielonej 23 zmarła nagle 73 letnia 
Liba Pantel. 


Lekarz 
zgon. 


pogotowia skonstaitowa? 
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Jak „uona“ osasika wpadła pie ШШ Skarb na kokosowych wyspach 


Nieuczciwi marynarze; złota Madonna; biała para królew- 


Piękna Amerykanka na występach w Zurychu. — Szcześli 


wi rywale, 


— Sprytnie aranżowany wyjazd. — Przez za- 


zdrość wzgardzonego pod klucz. 


Przed paru tygodniami zawitała do je- 
dnego z pierwszorzędnych hoteli w Zu- 
rychu pewna młoda amerykanka z poko- 
ЮмКа i pielęgniarką. Zachowanie się jej 
zdradzało pochodzenie z wysokiego rodu. 
Dbracała się też w wyższem tylko towa- 
rzystwie —@ niedługo po swem przyjeź- 
dzie do miasta miała szerokie koło zna- 
lomych wśród najlepszych ster. Oryginal 
Ме piękna blondynka, z czarnemi oczyma, 
żywa į inteligentna, wzbudziła wśród те? 
czyzn zrozumiałe zainteresowanie, Zain- 
leresowanie to podnosiła jeszcze głucha. 
wieść o wielkiem majątku amerykańskim 
Henryki Bloder — takje bowiem nazwi- 
sko nosiła piękna amerykanka, 


Amerykanka porobiła rychło wielkie 
zakupy na kredyt w wysokości z górą 50 
tysięcy franków; a więc kosztowności, je 
dwabie, futra, wszystko, co potrzebne do 
wyekwipowania znakomitej damy, zwożo 
по do hotelu. Wynajęła też sobie na stały 
użytek samochód. 


Wśród wielu mężczyzn, starających 
się o względy pięknej amerykanki, znala- 
sło się dwóch gwałtownie z sobą rywali- 
tujących młodzieńców: syn (екй 
Paweł Kerten i Filip Szenkler, inżynier. 
Sprytna przedstawicielka Nowego Świata 

dnak nie okazywała nikomu zbytniej 
sympatji, obydwu też rywali umiała tak 
szachować, że obydwaj byl; jak najlepszej 
myśli, pewni zwycięstwa, 

Pewnego wreszcie dnia, {у joście o 
zwykłej porze zjawili się w hotelu, ame- 
rykanka oświadczyła przez pokojową, iż 
czuje się niezdrowa i nikogo przyjąć nie 
może, 2 
Paweł Kerfen nie dał jednak za wy- 
graną. W dwie godziny po odprawieniu 
gości, zjawił się znowu w hotelu ; zażądał 
stanowczo rozmowy z Henryką. Ku nie- 
opisanej jego radoścj nie został odepchnię 
ty. Kerten postanowił rzucić wszystko na 
szalę — i po krótkim wstępie oświadczy! 
się, ү: жек nie udzieliła deeyds'acej ол 
powiedzi, Poczęła się natomiast 4 
ба wyczerpanie, zmęczenie, ја" э r tstęp- 
stwa zbyt szerokjego życia; л" "аа wy-; 
[есћаё tym więcej, że nawet 1с: 


5-52 polecił f 


jej właśnie poprzedniego dnia bezwarun- 
kowo wyjazd do Włoch, 

Młody Kerten postanowił wyzyskać 
sytuację, począł nalegać na natychmiasto- 
wy wyjazd, w czasie którego on podejmie 
się oczywiście opieki nad chorą. Udał się 
też natychmiast do ojca, aby uzyskać po- 
trzebne pieniądze, zakupić bilet i przygo- 
tować wszystko do wyjazdu, 

Następnego dnia młedy człowiek po- 
wrócił do Henryk; złamany. Ojciec od- 
mówił wszelkiej pomocy, nie wierzył w 
ustatkowanie się syna, który do tej pory 
umiał tylko trwonić majątek. W małżeń- 
stwo z piękną miss nie wierzył, gdyż nie 
sądził, by ona zgodziła się oddać rękę czło 
wiekowi słabemu, 

Henryka zdawała się niepocieszoną i 
postanowiła wyjechać sama, Przedtem 
jednak zaprosiła jnżyniera Schenklera, 
który zaproszenie ło przyjął z entuzjaz- 
mem, Pragnęła z nim przedewszystkiem 
się ро; č, bo chce zostawić w jego pa- 
mięci dobre o sobie wspomnienie, Inży- 
nier nie mógł się oczywiście zgodzić, by 
młoda i piękna kobieta wyjechała sama. 
Zanim cokolwiek а postanowić, zja 
wit się z biletamj gotowy do drogi. 

Wieść o wyjeździe amerykank; z inży- 
nierem, dzięki jego niedyskrecji, rozeszła 
się szybko. Kerten postanowił do tego 
nie dopuścić, Dopomógł mu w tem pe- 
wien jubiler, до jego znajomy, który 
zainterpelował go, kto zapłaci za kosztow 
ności, zakupowane u niego w obecności 
Kertena przez amerykankę. Kerten po- 
informował go o zamiarze wyjazdu Hen- 
гукі і namówił go, by zwrócił się do poli- 
cji. — Jubiler skorzystał z rady — i pięk- 
nej Henryce nie pozwolono wyjechać. 
Kiedy zaś i innj pretendenci do portfelu 
amerykanki 261051 się na policji — po- 
dzjwiana piękność znalazła się pod klu- 
czem. O ile na podstawie odcisków pal- 
ców stwierdzono, rze! Henryka Blo- 
der jest zdawna poszukiwaną rafinowaną 
hochstaplerką międzynarodową, która 
przed pół rokiem odpokutowała już za 
swe sztuki rokiem więzienia. 


a BZ 


ska; kokosy lepsze niż złoto. 


(W Anglii powstnło towarzystwo n- 
działowe, skladające się z nczonych ge- 
ołogów przyrodhików i ludzi żadnych 
zarobku i przysód, które ma na celu 
prowadzić prace wykopaliskowe na tak 
zwanych wyspach Kokosowych. V 
py Kouosawe leżą na Oceanie Spokoj- 
nym. Podobno zna је na mich za- 
kopany skarb, którego wartość согтіа- 
ią па 7 milionów funtów szterlingów 
to zmaczy około 30 miłjonów dolarów, 

Histori tego skarbu* jest taka: 

Mniej więcej przed stu laty wylądo: 
wała na wyspach Kokosowych załoga 
angielskiego okrętu „Mary Read“ i za- 
kopała tam wiezione przez siebie złoto 
Później marynarze angielscy zostali wy 
mordowami przez plądrujących wyspy 
Kokosowe piratów peruańskich, Dziś 
nikt już nie wie w jakim miejscu na 
wyspach owych zakopano skarby. 
Przed siedmnastu laty pojechała na œ 
we wyspy ekspedycja amgielska. Lecz 
już po dziesięciu dmiach niefortunni po- 
szukiwacze powrócili na okręt, nie mo- 
gac znieść niezwykle gorącego klimatu 
tych wysp. 

Wyspy Kokosowe są w całości po- 
rosłe nieprzenikniowną zupełnie puszczą. 
Urodzajność złemi jest tam zucełnie 
nieprawdopodobna, Orzech kokosowy 
kiedy spadnie z drzewa, już po 24 go- 
dzinach wypuszczą korzonki. W lasach 
dziewczych roślińiość jest tak gęsta, 
ze panuje tam zawsze nieprzenikiniona 
ciemność. Przez dziesięć m cy w 
ciągu roku pada bez przerwy deszcz. 
Та pora jest dla europejczyków absolut 
nie zabójcza. Nową ekspedycję czeka 
zatem nielada zadanie. 

Zakopane skarby, których właśnie 
chcą poszukiwać, składają się przede- 
wszystkiem z posągu Madonny. Ten po- 
sągodlany masywmie z czystego złota, 
wysoki jest na pięć stóp angielskich, to 
zmaczy na 175 centymetrów. Oprócz 
posągu winny się śród kokosów anaj- 
dować liczne sztaby złota i srebra. An- 
glelscy uczeni, którzy biorą udział w 
tej wyprawie po złote runo, twierdzą, 
żę napewno skarb odnaidą 

Chocież... eddawna już wiadomo, że 
na Kokosowe учту przed paru laty 


przybyło dwoje europejczyków: 
czyzna i kobłeta. Ludzie ci napewno nie 
szukają taw kokosów, 
dzie репо, lecz raczej złotego posągu 
Madommy. Łagodni tybylcy z ojczyzny 
kokosów uznali рате eurajejczyków 
swych władców i oddają im cześć pra- 
wie boską, 


ów: męż- 
których wszę- 


za 


Należy wątpić, aby ta рага królew- 


ska, bez względu na to, czy inż odnalaz 
ła skarb czy dopiero ich szuka, obo- 
iętnie odniosła się do nowych amatorów 
złota. Ekspedycja angielska na wys 


Kokosowe może mieć bardzo turozina! 


сопу czas pobytu w rłluszczy, 


Ludzie dzicy umieją być w tym kic- 


тиц dość pomysłowi i blade twarze 
zamihst złota może oczekiwać bliższe 


zapoznanie się z kuchnią tuziemną od 
strony najmniej przyjemnej do pozna- 
wania sztuki kulinarnej. Bo ostatecznie 


czy mas uśmażą au naturelle, czy udu- 


szą w sosie, to i jedno i drugie jest mie- 
miłe. Nawet najbardziej korzenne przy- 
prawy nie _pawawiają sytuacji- pieczo- 
nego człowieka. n 


Kult ciała w berlińskich 
szkołach. 


W Berlinie zawieszono w czynnościach 


i wytoczono śledztwa 25-letniemu nauczy 
eielowi, Albertowj Kochowi za odbywanie, 


całkiem nago 6wiczeń gimnastycznych z 
chłopcami i dziewczynkami, 

Śledztwo policyjne wykazało, że kilka 
razy w tygodniu odbywają w ten sam spo- 


sób gimnastykę wspólnie młodzi nauczy- 


ciele і nauczycielki, Wdrożóno dochodze 


nie karne przeciwko nim, zarówno jak it 
kierownikom szkół, gdzie się te ćwiczenia 


odbywały, 


Koch redagował pismo, poświęcone 


zdeklarowanemr kultowi nagości. 
Ыы OW CO a EO] 
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IULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 
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Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


Podał mu rękę i wyszedł. 

Po jego wyjściu Krane nacisnąt dzwo- 
nek, umieszczony nad łóżkiem. 2 jawiła 
się pokojówka. Zamówił gorącą kawę i 
bułeczki, \ 4 

— То dopiero łotr, ten Dziedukowski 
„— myślał sobie Kranc. — Niechby wpadł 
jeszcze w moje ręce, tobym mu już spra- 
wił gorącą kąpiel. f 

jagle sobie coś przypomniał, 

Sięgnał ręką do spodni. Szukał port- 
felu. Leżał w tej samej kieszeni, со wezo 
raj. Wyjął go śpiesznie i sprawdził za- 
wartość. и 

Zdziwił się niepomiernie: nie brakło 
ani szylinga.. 

— Hm, hm, co to ma wszystko zna- 
tzy? — mruknął do siebie, wzruszając ra 
mionami, 

Nagle z kiszonki portfelu wysunęła 
się biała kartka zapisana jakimś drob- 
nym niewieścim pismem, Zaciekawiony 
niewymownie wziął ją і przeczytał szybko 

‚ Treść kartki była następująca: 
„Panie! Byłeś dobry i nie zabiłeś 
Czin-Li,, Taty tygrys bil Çzin-Li, 
że pozwoli! Є epium.., Czin- 
Li kocha dobrego pana, który nie za- 
bił jej... Mały tygrys ukradł portfel, 
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a Czjn-Li włożyła z powrotem do ki 
szeni..,. 
Czin-Li, 


Pismo było dość kształtne i wyraźne, 
język natomiast był bardzo okaleczony 
tak, że Kranc z trudnością mógł zrozu- 
mieć treść kartki. 

Wzruszyła go ta prostota małej chinki 
i jej dziecięca niemal naiwność.. Mały 
tygrys — to pewno Dziedukowski... 

— Zwyrodniały typ — pomyślał Kranc. 

Ktoś zapukał do drzwi, 

— Proszę --- zawołał Krane, a 

, Pokojówka wniosła mu па tacy śnia- 
danie i postawiła na nocnym stoliku. 

Wziął się z apetytem do jedzenia... 
Czuł się znacznie lepiej... 

— Jutro, jutro muszę jechać... Dłużej 
nie mogę czekać... 

Oczy kleiły się do snu. Obrócił się do 
ściany i zasnął... 


WŚRÓD RODZINNYCH MURÓW. 

Dworzec kaliski. 

Krzyk, szum, gwar — nie do opisania. 

Po wysokich kamiennych schodach 
tłoczy się długim nieskończonym sznurem 
fala śpieszących się ludzi. 

Tragarze, dorożkarze, podróżni z wa- 
lizkami, koszykami, tobołkami, tłomoka- 
mi pchają się, wspinają na górę, a dla do- 
dania sobie i bliższym krewnym otuchy 
nawołują się co chwila krzykliwie. 

Zajeżdżają dorożki, wyskakują z nich 
ludzie dziwni, z gorączką w oczach, w 
rozwichrzonym stroju i pędzą naoślep, z 
jakaś ślepą zdecydowaną determinacją na 
schody, 
| W hali 
większy. 


dworcowej — ścisk jeszcze 


Przed kasam; — potworte „оболу“. 
„Обопу“ poruszają się, szwargoczą, klną, 
dzielą się na grupy narodowościowe, kla- 
sowe, uprzywilejowane, uciśnione. 

Gwar kłótnie, obija się stokrotnym 
echem o wilgotne ściany, podnieca bojo- 
wo, wprawia krew'w żyłach w szybszy 
oddech i potęguje elekwencję poszcze- | 
gólnych jednostek do niebołycznych 
wyżyn. 

I ten szczęśli 


у, kto bez zawoda,,, Do- | 
ial 


e 


KU 
ą dumą i bł z w 
aczach wydostaje się z pod okienka kasy 
i wywijając walizkami, koszykami z bile- 
tem w rękach biegnie do drzwi, prowa- 
dzących na peron. 

Ludzie temperamentu nieco spokojniej 
szego, otrzymawszy bilet udają się do bu- 
fetu, by tu wypić szklankę tak zwanego 
piwa, albo zjeść pół łokcia kielbasy, albo 
funt zgniłych jabłek, 

Przy bufecie zawiera się znajomość, 
obliczoną na dalszą, lub bliższą metę, w 
zależności od ilośc jkilometrów, wypisa- 
nych na bilecie. 

— Pan dokąd? 

— Do Warszawy.. A pan? 

— Tak samo... 

— Więc dobrze... Jedziemy razem... 

I ludzie, którzy się przedtem wcale 
nie znalj, z których dotychczas jeden nie 

ү k sie drugi nazywa, stają sie doraź- 
nie największym przyjaciółmi, Walczą 
о wyjście ma peron, zdobywają 
ólnie сойре | przedziały, dzielą się 
piwem i 
Warszawie, Zgierzu 


Ogłoszenia: 


się zupełnie obojętn 


porusza się niespojnie i niecierpliwi ©0- 
krutnie, 

— Która godzina? 
бета. 

— Со pan powie?., Za osiem minut 
przyjedzie „. 

Gorączkowe przygotowania. Krótkie 
urywane wylcrzyłeniisi, 

Drzwi otwierają się naościęż, Fala 
ludzka zadygołała gwałtowńle, хаса» 
ła się w posadach i runęła zwartą, skłę- 
bieną masą poprzez wyjście naprzód... 

Krzyki a wrżaski wżmagają się nieby- 
wale... 

Na peronie ustawiają się wszyscy w 
zwartym szeregu, czekając niecierpliwie, 
аў w dali zabłysną krwawe światła iata- 
rek leltomotyw" 

— Idzie, idzie... * 

— Ależ, to jeszcze nie,,. 

Nagle błysnęły w oddali 
światełka... 

Błysnęły, niby dwa punkciki, zginęły 
na zakręcie, zjawiły się znowu w czarnej 
perspektywie... Powiększały się, тозу 


dwa mąłe 


była sąpanie lokomotyw! 
jch kół po szynach, stuka 
buforów. 

Ze świstem, gwizdem, hukiem, rozma 
chem wpadła na peron olbrzymia lokomo 

iagnąc za sobą szńur Wagonów.. 

a się na szyny, targnzła żelat 
nym cielskiem i — stanęła... 

Rozległ się trzask otwieranych бгл” 


j klasy wyska 
stojny jegomośł 


„Ороп" przy drzwiach peronowych 


zimifimetrowy (nusteonie 10 szi W. 


7 po południu. Ве! 
rzedniego zawiadomienia. 


(D, c. 


В тк, 19040 zi 
у) 


pi 


Za wydawnictwo „Republika', Sp s ogr odp. W. Polak, 


Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 48, 


Tłocznia, Piotrkowska 15. 


Redaktor Władystaw Polat 


